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Rozmaitości.

Kurs Przygotow awczy
do egzam inów  K onkursowych  

na Politechn. Warsz.

Aby ułatwić m aturzystkom  i 
m aturzystom  zdawanie egzaminów 
konkursowych przy wstąpieniu na 
Politechnikę Warszawską, Tow. Brat 
niej Poin. Stud. Politechniki Warsza­
wskiej urządza, wzorem lat ubie­
głych, Kurs Przygotowawczy do 
egzaminów konkursowych. Kurs 
rozpocznie się w połowie sierpnia 
b. r. i tiw aó będzie około miesiąca.

Na kursie wykiadaó będą  inżynie 
rowie, asystenci i dyplomanci Poli­
techniki.

Kurs obejmować będzie całkowity 
zakres wymagań stawianych przy 
egz konkurs, na poszczególne w y­
działy, dla których będą potworzone 
specjalne grupy. W ykłady będą się 
odbywały codziennie, przyczem  
główny nacisk bedzie Dołożony nie 
na wiadomości teoretyczne, lecz na 
technikę rozwiązywania zadań. Opła 
ta za cały ku rs  wyniesie okoio zł. 60. 
Zapisy i informacje w lrancelarji 
kursu . Warszawa, Koszykowa 80, 
codziennie od godz. 9-ej do 12 ej. 
Piśmiennych informacyj udziela  się 
za załączeniem znaczka pocztowego.

O SZC ZĘD NO ŚĆ p. ZALESKIEGO
Niem a pieniędzy na p o m o c  kul­
turalną, ale są na djety dla d y ­

gnitarzy
Znanym zapowiedziom min. Zales­

kiego zapoczątkowującym  rzekom y 
kurs  ścisłych oszczędności w budże­
cie Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, przeczą stale fakty . Ostatnio 
w , Dzienniku U sta w ' ukazało się 
rozporządzenie zmieniające przepisy 
o należnościaoh za podróże służbo­
we delegacje i przeniesienia poza

granicami państwa. Rozporządzenie 
to podwyższa o 80 i więcej procbnt 
dotychczasowe djety pobierane przez 
naszych dygnitarzy. A więc np. d je ­
ty premjera, marszałka Piłsudskiego 
ministrów i prezesa Najwyższej Iz ­
by Kontrolnej podwyższono z 30 na 
50 dolarów dziennie. W tym  stosun­
ku podwyższono też djety pomniej­
szym dygnitarzom. Jak widzimy, 
„oszczędnościowa' polityka m inistra 
Zaleskiego Ograniczająca pomoc k u l ­
turalną dla polaków zagranicą, dzi­
wnie wygląda w świetle podwyższe­
nia djet dla dygnitarzy.

Niebywały sukces  ro w e ró w  
krajow ych z marką „Łucznik”
W ostatnich latach coraz bardziej 

rozwija się w Polsce rucn rowerowy, 
co siłą rzeczy wpłynęło na zwiększe­
nie im portu  rowerow z zagranicy, 
dotąd w znikomej ilości w yrabia­
nych w kraju. Zapoczątkowanie m a ­
sowej. produkcji rowerów marki 
„Łucznik* przez Państwowe W y ­
twórnie Uzbrojenia, F ab ryka  Brom 
w Radomiu, które idealnie są do- 
stosówane do polskich warunków 
drugowych przez precyzyjne w yko­
nanie z trwałego krajowego m aterja -  
łu, spowodowało niespotykany d o ­
tychczas odruch w społeczeństwie 
pulskiem, do unikania, przy nabyw a­
niu rowerów pochodzenia zagran i­
cznego.— W yprodukowane dotych­
czas przez Państwowe W ytwórnie 
Uzbrojenia 20.000 rowerów zostały 
w stosunkowo, krótkim  czasie 
całkowicie ruzsprzedane ,wober, czego 
P. W. U. już teraz zamierzają od ­
powiednio zwiększyć program p ro ­
dukcji, zaKreślony początkowo na
40.000 rowerów rocznie. — Jest  to 
pocieszający objaw na przyszłość w 
budowaniu gospodarczej potęgi 
Polski. —


